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Ceno preiiinaerat?: 
Hiiesięeznie Mk. 50 
na prowincji „ 5§

UWAGA: Prenumeratą, 
oraz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nale
ży adresować jak nastę- 
iuje:

PAWEŁ URSANIAłf 
Lńdź. Pizejazd Nr. 8, 

„Praca“.

Administracja otwarta od g. 9 rano 
..........  do 7 wieczorem.................

"Redaktor przyjmuje w e wtorki i piątki
od 7 w i s i o r e m .

Sekretarjat Redakcji o tw arty  d la  p u -  
b liczn ośc i  od 7— 9 po poł. co d z ieunie.

Rękopisów nienada ących r!» dodruku Redakcja
1 nie zwróci. *----------------

Artykuły bez o*nac*«i;]a ¡¡oswnrjum uważane 
— — — tą Zł be'p'ratae. — — —

CENA OGŁOSZEŃ:
Przed tekstem mk. 7.90, 
w tekści# mk. 9.—po tek
ście reklamy mk. 4.50, ne
krologi mk. 3.—, zwyczaj
ne mk. 3.75 ta  wiara* 
petitowy jcdnoł»m«wy.

r.Tł.i i x - rme .■ r i a a B . n . t j

Ogtosieula drobne 60 fen. 
ta  wyraz, dla po takują

cych pracy 55.
Ogłoszeuia nadsyłana po 
g. 6 -wiecz. 60 proc. drożej.

J í»¿akcja i adrtv l̂atra?ja Przejazd Na 8. T E L E F O i  ^  2 2 . Konto czekowa P. K. S 141.30

T eatr M ie jsk !
Dale In a  10. 

p«4 dyrekcją Al. Z e lw e r o w ic z a ,

Pią'e*i 19 b. m.

K L A U D JU S Z "M
Prtmjeral komedja w 3 akt. Bcotli-Tarlínglona.

Sobota 20 b. ra. o g 4 p. p. po cenach najniiszych

„ 1 5  ES IW 0  5 “
JKrotochwila w 3 akt. B. Kater wy.

Sobota 20 b. m. o g, S w. po cenach najniższych
XII wlaowiaki ludowa

„KARYKATURY“
Kom. w 4 akt. J. A. KUlalewsklego.

É l i f e v Í !

Z a w ia d o m ie n ie .
Keło przsłażsnycłi Polskich Szkół Śr&rfnicb Kęskicb i Żeńskich w Łodzi
zawiadamia rodziców uczniów i  uczenlc, iż zgodnie z postano
wieniem Komiąji Sześoiu w  Warszawie, na wniosek Komisji 
Cennikowej, nastąpiło podwyższenie plac nauczycielskich począw
szy od 1 sierpnia r. b. o 50®/,, co powoduje podniesienie opłat 
szkolnych o takież same 50% za pierwsze półrocze.

Komitet Wykonawczy.

Po klęsce Wrapgla.
Radja bolszewickie obwieściły 

Światu całemu zwycięstwo wojsk 
czerwonych nad armją południowo- 
rosyjską, będącą pod rozkazami gen. 
Wrangla.

Tym razem Iaury wojenne 
Wrangla i rachuby w nim pokła
dane w sprawie odbudowania Rosji 

należą już do bezwzględnej prze
szłości.

Okazało się jednak zarazem, że 
Wiadomości o Wranglu, o wartości 
lejowej jego wojsk, o zwycięstwach 
Wreszcie były mocno przesadzone 
frzez prasę trancuską.

Wystarczyło bowiem zetknięcie 
się z poważniejszemi siłami bolsze- 
Wiokiemi — by ujawniła się w ca
łej pełni słabość armji Wrangla.

Dziś nie ulega już najmniejszej 
Wątpliwości, że armja Wrangla jest 
do tego stopnia rozgromiona, że nie 
Hadaje się do akcji bojowej.

Klęska Wrangla jest faktem, 
Uóry zaważy na szali wypadków 
politycznych i może mieć daleko 
Idące następstwa.

Nas Polaków klęska Wrangla 
specjalnie obchodzi, dlatego zdać 
sobie musimy wyraźnie sprawę z 
lej ewentualnych dla nas następstw.

Przedewszystkiem pogodzić się 
K tem musimy, że dziś w Rosji je- 
dyi em czynnikiem, z którym aię 
licłyć- trzeba— &ą bolszewicy. Może 

nam to nie podobać, możemy 
*Walczać bclszewizm jako doktrynę 
®°cjalną — nie wolno nam jednak 
lekceważyć tego taktu, że dziś w 
^osji rządzą bolszewicy, oraz, że 
£&i ją jedynie realnie reprezentują. 
\olska, nawiązując z nimi rokowa
na pokojowe, stawała faktycznie 

tem stano\»risku. Nie wiele 
®2asu upłynęło, aby się okazało, że 
^"oga obrana przez naszą dyplo
mację była słuszna i oparta na li- 
*eaiu się z rzeczywistością.

Wiemy, że stanowisko nasze nie 
podobało się różnym kołom poli
tycznym rosyjskim, oraz francuskim. 
Zwłaszcza Francja, która oficjalnie 
uznała rząd Wrangla, i  która mu 
udzielała dotąd wydatnej pomocy — 
z powodu klęski Wrangla wyraża 
żal do Anglji i Polski. Poirytowana 
nieweeołemi wiadomościami z Krymu
— prasa francuska ma za złe Pol
sce i marszałkowi Piłsudskiemu, że 
z bolszewikami został zawarty ro
zejm, oraz podpisane preliminarja 
pokojowe.

Irytacja Francji na Polskę, acz
kolwiek bezpodstawna da się łatwo 
wytłumaczyć.

Miną zapewne chwile podraż
nienia i twarda, a nieubłagana rze
czywistość nakaże Francji wyzbyć 
się wszelkich mrzonek na temat 
odbudowania wielkiej i zjednoczonej 
Rosji. Francja musi się pogodzić z 
tym taktem, że wszelkie próby prze
zwyciężenia bolszewizmu z zewnątrz 
w ^oparciu na dawnych carskich 
generałach, nio mogą liczyć na po
wodzenie. Dowodem tego: Judenicz, 
Kołczak, Denikin, a ostatnio Wran
gel. Cios, który powali bolszewizm 
musi wyjść od wewnątrz, musi po
wstać w Rosji, wśród gnębionego 
dziś ludu rosyjskiego.

A jeżeli tak jest, jeżeli dalej 
bolszewizm jest złem, od którego 
trzeba bronić Zachodniej Europy —  
to tą siłą jedyną, która to uczynić 
potrafi, jest Polska.

Zarów’no Anglja, jak Francja 
powinny to nareszcie zrozumieć i 
wyciągnąć płynące stąd konsek
wencje. Oczywiście. Polska nie 
możo odgrywać roli żandarma Eu
ropy, ani też roli najemnego condo
tiera. bojującego za opłatę o cudze 
interesy. Polska, broniąo własnego 
istnienia, broniąc własnego dorobku 
kulturalnego i prawa do rozwoju

samodzielnego — jednocześnie jest 
tamą, o którą rozpryskują się fale 
prącego na zachód imperjalistycz- 
nego bolszewizmu. I na tem polega 
przysługa, jaką Polska wyświadcza 
Zachodowi. Za tę swą straż w 
obronie kultury — Polska może do
magać się uznania przez koalicję 
swych słusznych praw, zarówno co 
do Gdańska, jak i Górnego Śląska, 
oraz Wilna.

Dyplomacja nasza powinna wy
korzystać klęskę Wrangla w tym

kierunku, powinna zwłaszcza posta
rać się przezwyciężyć nieżyczliwe 
stanowisko Anglji wobec nas.

W Londynie powinni zrozumieć, 
że popieranie kosztem Polski, Li
twinów, Łotyszów, Gdańszczan, nie 
zabezpieczy Europy Zachodniej od 
najścia barbarzyństwa bolszewic
kiego. Uczynić to może jedynie 
Polska, o ile uwzględnione zostaną 
te jej słuszne żądania, które są wa
runkiem jej normalnego rozwoju i 
siły.

Sytuacja strajkowa.
S t r a j k  «7 p r z e m y j e  w łó k n i s 
ty m  t r w a  d a l e j ,  P r *  m y s ła w c y  
m .lc z ą .  S a b o t a ± u j ą  w  daSszym

o . ą g u .

Dzień wczoraiszy n ie  przyniósł zmia
ny w sytuacji. Przemysłowcy nie dali 
również wczoraj żadnej odpowiedzi na 
propozycję ugodowe p. inspektora pracy 
o iaz  na deklarację przedstawicieli Związ
ków Zawodowych, złożoną na konferencji 
du. 17 b. ra Strajk trwa więc dalej i 
próby porozumienia rozbijaią się o  bez
m yślny opór naszych k ap ita lis tów .'

Stanowisko robotników jest zdecy
dowane i jasne —  w ob ec  wyzywającej po
stawy fabrykantów— dążą do wzinofcenja 
swej solidarności i siły, aby w m omencie  
odpowiednim zaostrzać walkę narzucaną 
im przez bezwzględną politykę przemy
słow ców .

Z Warszawy otrzymujemy wiadomość,  
źe  na skutek interpelacji posłów NPR, 
(ogłoszonej we wczorajszym numerze) 
przyjeżdża do Łodzi kom.sja z ło ion a  z 
przedstawicieli zainteresowanych mini
sterstw, ceiem doprowadzenia do porozu
mienia pomiędzy robotnikami a przemy
słowcam i. ZoDaczymy, czy potrafi ona 
okiełznać wojowniczy temperament na
szych kapitalistów.

W ostatniej chwili komunikują nam, 
te  inspektor pracy, p. Wojtkiewicz zwołu
je na dziś, na godz. 3  po poł. nową kon
ferencję. Oby ona wydała bardziej pozy
tywny rezultat, niż gdotychczasowe próby 
porozumienia.

Wczoraj w lokalu Polskich Zw. Zaw. 
(ul. Główna nr. 31). odbyło  się zebranie  
robotników przemysłu włóknistego. Zebra
nych było robotników i robotnic około  
&00S osób.

Zebrani po wysłuchania sprawozda
nia z onegdajszej konferencji z przedsta
wicielami przemysłowców postanowili nie
zmiennie trwać przy swych żądaniach i 
wyrazili votum zaufanią swoim przed
stawicielom.

0 u n jrm tsw an io  p fao  pi*ac3>
wnćków b iurow ych.

(k) Jak natn komunikuje Między
związkowa Komisja płac m n im J n y c h ,  
Związek przemysłowców przemysłu włó
knistego zgodził s ię  na pertraktacje z ko
misją, w sprawie unormowania cen płac 
pracowników firm, należących do Związku 
przemysłowców przemysłu w łóknistego w 
Polsce.

N irad y  rozpoczną się dziś, w piątek 
dnia 19 b. m.

Ze « łp?! u do zo rcó w  
d  m a w y c h i

Strajk dozorców domowych trwa da
lej. Kamienicznicy dotychczas nie ujawnia
ją skłonności do ugody. Na konfirencja  
w cale s ię  nie zjawiają.

Pomimo, że niektórzy kamienicznicy  
wpadają co J iień  na nowe koncepty i po
mysły, aby pełnego worka nie naruszyć, 
znajdują się jednostki skłonniajsze do u* 
m owy ze Związkiem dozorców domowych
1 zgadzają się na wystawione żądania. 
Dotychczas umowę podpisało 44 kaciieni-  
czników.

W obec oporu ogółu katnieniczników  
jest przewidziane obostrzenie strajku przsz 
wycofanie pozostawionych dozorców i zam
knięcie wody dla piekarń i kooperatyw.

Ż ą d a n i a  h o ł e S a r z j f .
Polski Związek Zawodowy pracowni

ków hotelowych, kąpielowych i pokrew
nych zaw odów  rozesłał właścicielom ho
teli i zakładów kąpielowych memorjał z 
żądaniami podniesienia dotychczasowych  
zarobków pracowników hotelowych i ką
pielowych o  200 procent, l cząc cd l -g o  
listopada r. b. Termin przyjęcia nowych  
żądań upływa 22 b. m , w poniedziałek.
G rcźb a  s t r a jk u  Błrażav.ó;?(

Na zebraniu ogólnem  strażaków, 
członków Polsk. Zw. Zaw., odbyłem  w dniu  
18 b. m. postanowiono: Jeżeli do soboty  
wieczorem sprawa nie będzie załatwioną i 
do porozumienia nie dojdzie, od ponie
działku 22 b. ra. strażacy od  rana nie przy
stąpią do pracy.

Polska a Francja.

Z okaz}! u r o c z y s to śc i  50-Iecia re 
p u b lik i  francuskiej  N a cze ln ik  p a ń stw a  
w y s ła ł  d o  p rezy d en ta  M illeranda n a s tę 
p u ją c y  te legram :

W  chw ili ,  g d y  Francja ś w ię c i  50 
lo c ie  trzeciej repub lik i  pragnę, p an ie  
prezyd en c ie ,  w  im ien iu  narodu p o lsk iego  
z ło ż y ć  h o łd  d la  w ie lk iego  dzie ła , doko
n anego  przez  gen iu sz  francusk i w  c ią g u  
tego  okresu , dz ie ła  s ta n o w ią ceg o  ob ec
n ie  sw oją  don ios ło śc ią  dorobek  całej  
lu d zk o śc i .  W y s i łe k  p od ję ty  przez d z ie l ,  
n y  naród francusk i po  roku 1871 p
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iw o l i ł  m u d z ięk i dzia łan iom  pokojow ym  
i sz la ch e tn y m  s w y m  p rzed sta w ic ie lo m  
l a p e w n ió  so b ie  p o tę g ę  potrzebną, a b y  
s ta ć  s ię  inicjatorką sp r a w y  pokojowej.  
P raca  ty ch  50 lat w yraża  s ię  rozw ojem  
sw obód  o b y w a te lsk ich  i znajduje w yraz  
w« w sp a n ia ły m  rozk w ic ie  cyw ilizac j i  i 
een ju szu  francuskiego , p od czas  g d y  m y ś l  
francuska b ieg ła  górnio —  po drodze,  
która m iała  w przededniu  w ie lk ie j  w oj
n y  doprow adzić  ją  do sz c z y tu  b la sk u  i 
K aw y.

Zbliżenie  s ię  Francji do w ie lk ich  
państw  d em o k ra ty czn y ch  u św ięc i ło  z jed 
noczen ie  s ię  e l i ty  lu d zk o śc i  w ob ec  w zra
stającej grozy  n ieb ezp ieczeń stw a . T e«  
zw ią zek  d u ch o w y  m iał s ta ć  s ię  p od w a
liną so lidarności p o lityczn ej  i braterstw a  
broni, które z łą c z y ły  w y s i łe k  narodu w 
słu żb ie  praw i doprow adziły  do o s ta 
teczn ego  z w y c ię s tw a  sp raw y  w olności.  
Z w y c ię s tw o  sprzym ierzon ych , które za-  
wd/.ięcza  s ię  w tak  w ielk iej ,  tak  c h w a 
lebnej m ierze  b ohaterstw u , w y trw a ło śc i  
i przezorności Francji, pozw ala  pańskioj  
panie prezydencie ,  O jczyźnie , k r o czy ć

fio drodze pokojowej, którą podziw ia  
u d zk oś i ,  ku coraz lepszej doli. P o lsk a  

z łączona  z Francją ty lom a  w ęz łam i i 
w spom nien iam i, sto i na s traży  ty c h  s a 
m ych  haseł; w ierna przyjaźni we w s z y 
stk ich  oko licznośc iach , św iadom a p o m o 
cy , której jej Francja s ta le  udzie la ła  i d la  
której zachow a za w sz e  ‘ g łęb o k ą  i s e r 
deczną w dz ięczn ość , pragnie  d z iś  p r z y 
n ie ść  bratniem u narodowi daninę p odzi
w u i przyjaźni.

P odpisano: J ó z e f  P iłsu d sk i .
P rezy d en t  M illerand od pow iedzia ł

co następuje:
W chw ili ,  w której Francja  obcho

dzi r>o lec ie  o g łoszen ia  republik i,  przyj-  
m iję z zad ow olen iem  ży czen ia ,  które 
pa i zechcia ł jej w y ra z ić  w im ieniu  sz la -  
cliet, ego narodu po lsk iego , nad którego  
io - ś u u  pan tuk ch lu b n ie  czuw a. Oba 
n asza  kraje od w eków z łączone  wspom
nieniam i u trw alonein i je d n a k o w y m  id«-  
alem  w olności i dem okracji przyczyn ia ją  
s ię  dzięki sw ej ścisłej w spółpracy  do 
uti zj mania ogó lnego  pokoju, opartego na  
poszanow aniu  ż y czeń  narodów. Francja,  
m  której z iem i po la ła  s ię  krew  p o isk a  
w  obronie nnjsluszn ejszej sp ra w y  d u m 
ną jest ,  że odnalazła  przy s w y m  boku  
d aw n ego  sp rzym ierzeń ca , k tórego z w y 
c ię s tw o  praw a z pod cu d zego  jarzm a  
•wyzwoliło. Francja wie, żo l ic z y ć  mo- 
żo na w asz  kraj tak, jak  P o lsk a  m ożo  
. l iczyć  na trw ałą  i w ypróbow aną przy
ja źń  Francji.

Podpisano: prezydent Millerand.

Sprawy robotnicze.
O t e r s r ć i e  k a s y  < h o r y c l i  

s t .  m . b a r s z a w y i
W dniu 15 b. m. nastąpiła u n c z y -  

st otwarcie zorganizowanej przez M m i-  
f, v l>vo pracy i opieki społecznej Kasy 
^ .v f j c h  w Wa szawie. Kar-a ta l i t y c z n i e  
». .kcjonnje iu ł  od m. se r p n ia  r. b.

Przez czas h t w e i i a  sw«isro Kasa u- 
ć ’ elita pomocy lekarskiej 1,808 chorym, 
i  ic:ba zgłoszeń w arnbulatorjach stale i 
be bso się zwiększa. Wi z my więc, l e  w 
d i  u oficjalnego otwarcia Ministerstwo  
p- cy przedstawi o nam instytucję gotową  
i czynną. Jest to wypadek u nas rzadki, 
a więc fo d n y  szczególnego  uzna ia.

Uro;zyatość rozpoczęło nabożeństwo  
w o ś c id e  parafjalnym na Solcu, poczem  
n ■ ląpiło poświęcenie schludnie odświe-  
i.jt.ego gmachu centrali. Mowy okoliczno-  
ścio e  wygłosili pp.: minister pracy Pe-  
plowski, prezydent miasta i komisarz rzą
dowy.

Na uroczystości byli obecni przed- 
“  wicele kas chorych z Małopolski i Wie
lopolski.

!!2 oaillijcis w 
idgobpoIi « t a j i  m im .

(k) DJj,dotrwała wojno wytworzyła 
całą falangę jednostek żądnych zdubyoa 
łatwym sposobem gotów i. Do k a le -  
corji takich jednostek należą poskarżę, 
oraz uprawiający t. zw. „lichwę wo
jenną*, którzy dorobili się miijonowycn 
fortun.

Ci ostatni rekrutują się przeważnie 
s  nieuczciwych urzędników, zajmujących 
stanowiska w różnych instytucjach pań
stwowych lub komunalnych.

Do karygodnego procederu „Uchwy 
wojennej* należy  fa*t wykrytego nad
użyć# w państwowym sklepie rnonopo-

Siedzi ptaszek na drzewie 
I ludziom się dziwuje,
Źe to żaden z nich nie wie, 
Gdzie szczęście* się znajduje.

(Asnyk).

Z wyjątkiem pani Babskiej, 

która wiedząc, iź szczęścio jest w „Milionówce* 

kupiła dn. 2 listopada r. b,

Nr. 1495803

lowym spirytusu w Zgierzu, istniejącym 
od półtora ro u. Zarząd tego sklepu, 
powierzony został p. Kozłowskiej, fonie 
referenta dawnej Starostwa na powiat 
łódzki, a obecnie Województwa łódz
kiego.

Nadużycia polegały na tem, ie  
przywożone ze składów państwowych 
w Sieradzu transporty spirytusu — o i-  
bicrane były w sklepie w Zgierzu, a 
następnie część przechodziła do miesz
kania prywatnego, skąd spirytus węcłro" 
wał na sprzedaż .na pese »*. Dla u- 
łatwicnia manipulacji 1 rozszorzenia 
procederu, p. Kozłowski, b;dący głów
ną ukrytą sprężyną w tej akcji, pozo
stawał w ścisłym kontakcie ze swoimi 
krewnymi z Konstantynowa.

luteres prosperował dobrze, a człon
kowie spółki, uprawiającej .lichwy’ wo
jenną zarabl.ill grubo sum y. N.c ts i  
dziwnego—wr.rótkim stosunkowo okresie 
czasu operacji .spirytusowej“ małżon
kowie K. dorobili się pow żne| fortunki. 
N upicrw  nt byli dom w By moszczy za 
125,00'» mk (ntóry obecnie przedstawia 
wartość 1 mil,ona marek). W kilka 
miesięcy potem p. K. przystąpił do 
tranzaKCji nab yc ia  domu od p. Zarzyc
kiego w  kadogoszczu za 150,000 m^. 
Tr^nzakcia ta jednak, nie wiadomo dla 
jakich powodów nic doszła do slu tl u. 
Słowem, ja« stwierdzono, p. referent K. 
dorob.ł s ię  mil.onowej fortuny  za  po
średnictwem swej zony, który ciężko za 
to odpokutuje razem ze wspólnikami 
karygodnego procederu »lichwy wo
jennej*.

P r o c e d e r  ten upraw iany  byłby  
je sz c z e  dalej, gdyby nie  czu jn e  o k o  po-  
licji p a ń stw o w ej  i.a p ow ia t  łódzki, która  
od  szereg u  m ie s ię c y  ś led z i ła  i o b s e r 
w o w a ła  m ach in acje  zorgan izow an ej  s p ó ł
ki, w ysy ła jąc  na m ie jsc e  a g e n tó w ,  k tó 
rym udało  s ię  z d e m a sk o w a ć  sprytnych  
.d z ia ła czy *  na poiu  pas; ars irn.

N a ty c h m ia s t  po  ujaw nien iu  n a d 
u życ ia  Winrych, z  r zp o r  ą d ie n ia  pro
kuratora a r e sz to w a n o .  Z aw iad yw an ie  
p a ń stw o w y m i s  depam l m o n o p o lo w y m i
—  p o w ierza n e  b yć  p o w in n o  w d o w o m  
po p o leg ły ch  żo łn ierzach  i in w a ld o m  
n e  zdo lnym  d o  ciężkie) pracy. S ą  to  
jed n ostk i  p o z b a w io n e  zazw yczaj  u trzy 
m ania i b orykać  s ię  m u szą  z lo se m .  
P o w ierzen ie  za ś  im ta.wego p rzed s ię 
b iorstw a  b y ło b y  r a c jo n a ln ą  p o m o c ą  ze  
s tro n y  państw a.

lilii lip. 
Kalendarzy .̂

Dziś
Jutro

El biety 
Feli sa

Wschód słońca, 7  m. «1 
Zuchód .  4 m. O J

Wschód księźjca 32 m. 67 
Zscnódg • — m. —

Z żyda orsonlzBCjl 11. P. R.
Z e b ra n ie  Z a rz ą d u  13. P. R.

W sobotę da. 20 listopscla o  godz.
7 wiec/, odbędzie się zebranie Zarządu.

T m  raozyKs l s z łtó i
— Kocert popołudniowy. Jsdsn z

najznaKoaia^tyrii p .«m ató#  polskich pro
fesor Józef Tarczyński, którego kon
certy c ieszą  s ę  wszędzie ogiom nyin  
pogodzeń  em, wystąpi w niedzielę dn. 2 l  
b. m na koncercie popołudniowym p o i  
dyrekcją Br. Szulca. Program zawierać 
b idz ie  symfonię Ksllinikowa oraz koncert 
Lrtepi .n >wy A dtir Liszta. B.lety w k s ię 
gam i A freda Straacln przy ul. Dzielnej  
nr. 12. N

—  Koncert Marji Catani i Zdz. Birn- 
bauma. tJj.acaziałr<o vj' k.ju„c u  sym iouiczay  
ouu^iuie s ię  p o i  batutą dyr. Zuzisiawa  
B rnbauma. J«ko solistka wystąpi słynna  
skrzypaczka M ir  a C .tam  z Mcdjolana, o  
której konceitach *yraźa się z wielkiem  
uznaniem cała miernal prasa cur >pejska, 
za.iczejąc młodziutką M^rję Catani do 
pierwszorzędnych sil artyst>cznych świa
towe] sławy. Na program złoZą się« syra- 
f o n j a C d u r  Schuberta, uwertura romanty
czna Tnuiila, oraz kor.cert skrzypcowy  
V . ux pms. Bilety w księgarni A.Ir. Suau-  
Oua, ul. Dzielna 12.

Z  m iasta.
— Wlzowanio paszportów dia emi

grantów. i<iiuijici. |)m.j 1 upiekł jpuleCi* 
u w i Ko^uaikuje: Urząd emigracyjny po
daje o o  w ia d o m o ś . i  emigrantów, że wszy
scy  emigranci bez wyjątKU winm, niezałe- 
2u.e od teao, czy posiadij j na paszpor
tach pieczątk . ]  aszport ważny po uzy- 
skaniu w.zy Drz<;du Emigracyintgo*, z«ł<i- 
Szać s ę przed wyjazu^ra do Urzędu E.ni- 
g r a .y  uego (Aleje Jerozolimskie 64) celem  
uzysKdtiia wizy. Jest to niezbędne dla u- 
mknięcia jakichkolwiek komplikacji przy 
przekraczaniu granicy. Urząd Emigracyjny  
udziela wizy tylno po okazaniu kurty okrę
towej.

— Nowa reorganizacja ministerstw. 
Prasa w łaZaWSKrt ... O Ze * tu ,U g  
istniejącego planu reorganizacji ministerstw  
wszędzie, op iócz  Mm. spraw wewnętrz
nych, ma być zredukowana ilość wydzia
łów, sekcje zaś mają być zmienione na 
departamenty.

—  Co Polska eksportuje? W  porów 
naniu z przyw ozem  •/. zagran icy  n asz  
w y w ó z  za granicę  je s t  o c z y w iśc ie  b a r 
dzo zn ikom y. J ed n ak  m im o to w y w o z i  
s ię  od nas rozm aite  tow ary. D o  1 gru
p y  należą  tow ary  sp o ży w cze ,  w arzyw a,  
okopow izna, zb oze  i  m ąka, cukier, m e 
la sa  oraz n iektóre je sz c z e  inne produkty.  
D o II. g ru p y  n a leży  za l ic z y ć  w ogóle  
drzewo, ropy , n iektóre  roś liny , ja k  len  i 
su row ce  pochodzenia  z w ie r z ę c e g o ,a w ię c  
rogi, k op yta ,  szczec in a ,  puch, skóry  ua 
futra, sk ó ry  surow e, a w reszc io  ru d y  i 
su row ce  m eta low e. D o H i.  g ru p y  n a leżą  
półfabrykaty , jak  cem en t  i drzew o w  p o 
łowi© obrobione. Ostatnią, czw a rtą  g r u -  i

pg stan ow ią  tow ary  gum ow e, ja k  np 
przetw ory  rop y  naftow ej, w y ro b y  me
talow e, ja k  d ru ty  i gw oździe ,  wyroby  
ś lu sarsk ie ,  m a s z y n y  przędzaln ians i rol
nicze , w y r o b y  coram iczne, szk lan e  wy
roby, w y ro b y  k o szy k a rsk ie ,  bednarski«, 
so le  am onow e, niektóre przetw ory che
m iczne, w y r o b y  w lókn icze  i w yrob y  pa- 
piorowo.

—  Przedłużenie ograniczeń. Dyrek- 
, cja ko le i p ań stw ow ej  komunikuje: Obo

w ią zu ją ce  ob ecn ie  ograniczen io  ruchu* 
oso b o w eg o  przed łu ża  s ię  z polecenia  
min. ko le i  do dnia 80 bm. włącznie.

—  Litwa w literaturze, śpiewie 1 mu
zyce. W ieczór  n ied z ie ln y  w sali koncer
towej zo rgan izow an y  przez Kom. P o m o 
cy  d la  W ilna  zap ow iad a  si<j w igc  bar
dzo dobrzo. A r ty s ty c z n y  program  or**

Erzy stęp n a  cena  b ile tów  (krześle  40 , 
alkon  20 mk.) sp raw iły ,  że  ca la  inteli

gencja  łódzka ś p ie s z y  jw spóln ie  w y s;u* 
chaó koncortu, a b y  p otem  w spóln ie  ¡?;,J 
za b a w ić  1 k o rzy s ta ć  z m i ły c n  nieijw' 
d z ia n ek  zabaw y. B ile ty  w Starostwi«  
Ł ódzkiem , Piotrkowska* 100 (pokój 2'/, 
p. Kranas).

— Władze wojskowe wobec s tra jk
O i D jw . O ir .  G iu .  w ŁiAuoiayaiiiiaJ*!! 
poniższy komunikat*
W n.ektórych dziennikach łód ik icn  z do. 
15 b. m. ukazała się wiadomość o  rziko* 
mem w ysttw ieu iu— na prjśbę flbrykanłó^
— posterunków wojskowych w objętyci  
bazrobocien  zakładach fabryciny.h  w fc’* 
dzi, c o  miało jakoby n ł i t ip i ć  w iiate<  
odm owy xe strony polic.i zajęć a siij o* 
chioną fabrjk.

D. O. Gsti. u w a l i  za nlizb;i<»3 
stwisrdz ć, żs  wiado n a ić  p jw / ł< z a  jo*  ̂
n.¿zgodna z prawdy. LóJzkie wlidic  
w o js k o w ,  stoiąc na c a łk o w ice  a z iS ^ ‘ 
nio ium  stanovi3<u z u p d a i j  óezstran i o i ’*
1 nieing r2 ncji do t wającsgo w fabryita^  
łó izk ich  2 atar^u ek Ja mucznego, wysta' 
wiły posterunki wojsitowe —  na próśb; 
władz cywilnych, nie zaś o só b  prywat* 
nych— jedynie w tycli kilku fabry 
które posiadają w owycb skltdach tuicola 
skarbowe.

Przeciwko dziennikom, k łóre podały 
wspomnianą wyżej wiadomość, narażają^  
łódzkie władze wojskowe na róZnsgo tom 
dzaju n iek orzy it ie  dla mich k o m e n t a r z e ,  
D. O. Gen. Łodź wystąpiło na drogę SV 
dową.

—  Wloc lokatorów. W sobotę, p « y '  
pomluamy, u ^oaz. ? . pół wiecz. odbC' 
dzie się wiec lokatorów w S^lt Kłu**«-1' 
towej (Dzielna la).

—  Sprawa miejskiej Kasy Chary^* 
P r e z y d e n t  m iasto  W<it».«wy zw ró c  i •»*$ 
do M agistratu  łó d zk ieg o  z  memorialej1' 
d o ty c z ą c y m  u s ta w y  o  k asach  choryC'> 
¿prawą p o w y ższą  rozp atryw ał Wyd**°j 
Z d ro w o tn o śc i  Publicznej i wypowiedzi** 
s ię  w ię k sz o śc ią  g ło s ó w  przeciw  propo* 
n ow an ej rewizji u s taw y , uw ażając , 16 
n o w y  projekt zm ierza  ku u  icestw ien i1* 
tej ważnej reform y sp o łeczn e j .

—  Mydlarnia miejska. P o czą w szy  0& 
grudnia zo s ta ń .e  u iu ct iom  ona  przei 
Wydz. Zdrów. Publ. w ytw órn ia  mydła  
p o trzeb y  szpitali ł insty tucji  miej oklei1*

—  Magistrat dla Wilna. Magistr«| 
p o sta n o w ił  w y stą p  ć  d o  Kady Mieiski*) 
z w n io sk iem  nagłym  o  u d z ie len ie  jedflO' 
r a z o w e g o  subsydjum  w wysokość* 1 0 V  
mk. na rze c z  m ie sz k a ń c ó w  VVMna.

—  Na polu chwały. D nia  29 Hpc* 
b r. potęg i w Oitw e ł;od S u rażem  sief' 
Źant — ochotn ik  2 1 p. p. Dy wizii O chot'  
nicze), M eczy s ła w  Malbrociti. Urodzony 
w Warszawics w  r. 1890 ukończył ś• P* 
M Ibrocki S z k o łę  H an d lo w ą  w Prus® 
wie, p o c z e m  w stą p ił  n a  W yższe  K j ,s  
H a n d lo w e  Ziel ń sk ieg o  w  W arszaW ^  
Ja o  c z ło n e k  POW. w yru sza  w  s ler f,rj (, 
1915 r. z  B a ta ljo n em  Warszawa .¡m d 
Lagjonów', w ch od z i w s<vład 1 p- P* 
Brygady. R anny n a d  Styrem , po  wy*e| 
c zen iu  s ię  w .a c o  d o  oddziału . Priech®^ 
dzi c a łą  m artyro log ię  L egjon ów ,
p orno, Ł om żę .  U w oln io n y  w r.
Ł  m  y o s ia d a  w W arszaw .e  p ro w a d z i  
b uro dz en n ih ó w  p o d  f rmą ¿PronVen. 1 
Ji>.,o szczery  i g o rą cy  Po lak  —  patriot 
P iłsudczyk , pracuje  o w o cn ia  na niw* 
sp o łeczn ej .  ,

Gdy w r ó j  s ta n ą ł  pod  m uram i 5 t 0j
Iićy, spieszy nanowo do szeregów 
składa umiłowanej przezeń Ojczyi-1* 
8.v>e Zycie. Cześć Jego pamięcJ

— Chór polski przy kościele św. Krzy^
Chór polski przy kościele św. Krzy  ̂
z powodu uroczystości św. Cecylji. P 
tronki muzyki, zamówił msze w koście* 
św. Krzyża na niedzielę dnia 21 ®'i
o godz. 12 i pół po poł., podczas 
wykonaną zostanio msza 4 gł. Df.ęSr4- 
Adlera w połączeniu z orkiestrą polic3v
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W soootç duia 20 b’. m. jako w drugą bolesną rocznice
émiorci

6. f  P.

Ą

%

<mm,
é . f  p .

odbędzie sią msza św. w kościele św. Stanisława Kostki o 
4 godz. 9 rano, o czem zawiadamia

S È S o n s u

Mieczysław Karol Malbrocki
n s ł o n a k  P. O. W., p o d o f .  I p. p. I. B r y g a d y  L «o!artó*r,  s l e r ż a n ł  201 p.p. 
a r m j i  a o t io tn l c z u ] ,  p o l a g t  n a  p o lu  c t - w a ty  d n i«  2 9  l ip c a  ( 8 . 0  roi* u.

Eksportacja zw łok  nastąpi dnia 19 listopada, w  piątek, o  godz. 4 ej 
po poł. z dworca W arszawskiego na Stary Cmentarz Katolicki. Na smut
ny ten obrzęd zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych

Ojciec, s i o s t r a  i bracia«

uą i na offertorjum kan ta tę  ks. Gruber-
: kiego.
, —  Nowa spółka akcyjna. W Łodzi 
powstaje ap. akc. p f. »Mj.iutaktura we!- 
niMiia Adolf Weiss i N. H. Poznański z 
k ’p. 5  mil. mk., założona przez pp. A.
Weissa i J. Mmca.

— Kursy szew stw a  I kamaaznictwa.
Na skute.; iiljran ¡/.runa o só o  z , o s i ó j  iti- 
t . l i ; e n c i .  oiw..rte zostaną w di;iu 2 sty
cznia 1921 r. przy państwowej Szkole za
wodowej żeńskiej w Łodzi pr2 y ul. W ól
czańskie) 161 (wejścifl od ul. Karola) kur- 
ry szewstwa i kamasznictwa dla dorosłych.

O p b ta  wynosić  będzie na każdym  
kursie 300 mk. miesięcznie. Miterjał po
trzebny do nauki dostarczać będzie uczą
cym się t e z  os. bnej dopłaty komisja o;-  
jjiniłacyjna kurków.

—  (c) Strzały w nocy niepokojące mie
szkańców. W OiUtmch czas^cn cor^a czę-  
ic .cj  uają się słyszeć strzały rewolwerowe 
I karabinowe w różnych punktach miasta, 
szczególnie  ma to miejsce wisczorami. 
M.eszkańcy naszego miasta są zaniepoko
jeni tem i żądają od  wtadz po lcyjn^ ch  
odpow iedni.h  zarządzeń.

o  —*

S k rzyn k a  do listów.

Szan ow n y  P a n ie  Redaktorze!
W  im ię  b ezstron n ośc i  p roszę  o u-  

m ieszczen ie  p on iższego  sprostowania:
W  Js6 812 . P r a c y “ u m ieszczon o  

pod m oim  adresem  w zm iankę , że  nio

Srzyją łem  delegacji  P o ls k ic h  Zw iązków  
aw odow ych , chociaż; p rzyjm ow ałem  in

teresantów , w  końcu  zaś  w y sz e d łe m  in- 
nnem i drzw iam i „sa lw ując  s ię  w id o c z 
nie ucieczką". S tw ierd z ić  m uszo , żo  
d ecy z ję  Prezydjum  M agistratu w  spra
w ie  zw ołania  konferencji zakom uniko
w a łem  w p rzeddzień  p rzed staw ic ie lom  
w sz y s tk ic h  zw iązków , p rzyczem  b y ł  
rów nież ob ecn y  p rzed staw ic ie l  P o lsk ich  
Zw iązków  Z aw odow ych, ob. Gabryjelski.  
W o b e c  tego , że  w dniu tym  o tej samej  
godzin ie  m ia łem  pos ied zen ie  w spraw ach  
n iec ierp iących  zw iok i,  zakom unikow ałem  
delegatom  za pośredn ictw em  pracownika  
b iu ra  Centralnego, że  delegacji  przyjąó  
w tym  czasie  nio m ogę.

Zastrzeżenie  de legacji  p od  adresem  
M sgistratu  je s t  nad w yraz  dziwno, w o 
b ec  w y s łu ch a n ia  ż y c z e ń  delegacji  przez  
upraw nionego do tego p rzed staw ic ie la  
M agistratu w  osob ie  p. \V iceprevydenta  
inż W. W ojew ódzkiego , co z i^ ta lo  n a 
ty c h m ia s t  zakom unikow ane prezydjum .

W  spraw ach za sad n iczych ,  z w ią z a 
n y ch  j z gospodarką kom unalną , z a ła t 
w iają  za w sz e  czy n n o śc i  s łu żb o w e  ró w 
noupraw nieni cz łon k ow ie  P rezyd ju m  
M agistratu, bez w zg lęd u  na osobę.

Ł ączę  w y ra zy  szacu n k u  i p o w a 
żania

A. I iżew ski.

TELEGRAMY
'  *—Oi-s"

Rokowania w  R yd ze .
0 udział pislów w delicji polskiej.

<Od własnego koresp.).
WAR3ZA AA 18-go listopada. Ri^d  

zwrócił się do frakcyj sejmowych o u po
ważnienie tych samych posl.ów, którzy o-
b.adowali w  R /dze , ażtby  i obecnie wzięli 
udział w delegacji pokojowe). O becność  
ich rząd uwazu bow.etn za konieczną.

W sprawie tej wszystkie kluby o J-  
b ły zebranie z udziałem premiera Wi
tosa.

Poza klubem .W yzwolenia" w szy .  
Btkii kluby zgodziły się na propozycję l 
przedstawiciele ich w j a d ą  do Rygi.

Kluby P P S  i PSL zmienią prawdo
podobnie swych przedstawicieli.

J.ffa o pokoju.
WARSZAWA, 18 listopada. —  ,E3St  

Express*.— Korespondent .Kurjera Poran
nego* uzyskał wywiad u przewodniczące
go  sowieckiej delegacji pokojowej.

J fie oświadczył, że rokowania w so
botę i niedzielę co do wycofania wojsk  
polskich z linji demarkacyjnej osłabiły w 
nim pesymizm co do szczerości polskie*  
go pragnienia pokoju. Ros a liczy się z 
faktem sympatji polskiej dla Ententy, w 
szczególności dla Francji, znajduje jednak, 
źe pokój burżuazjjnej Polsiti i socjalisty
cznej Rosji oparty na wzajemnych stosun
kach ekonomicznych przyczyni się do o-  
słabienia łączności Polski z koal.cją.

Joffe zaprzeczył wiadomości, jakoby  
miał zostać przedstawicielem Sowietów w 
Polsce, na które to stanow isko musi się 
dostać człowiek, znair.cy stosunki polskie.

-  o - - —

Wulkan rosyjski.
Oacydująci; walki z  Bałiclnwiezera.

(Od tpltisnego koresp.).
WARSZAWA 18 istopada. Wczoraj 

nadeszła w iadom ość, t e 'gen. Bałacho*wicz 
zajął M ńsk, a wojska sowieckie jakoby  
opuścdy Bobrnjsk i Borysów.

.Journal de P logne" podajf*, i e su 
kcesy gen. Bałacho^icza są tylko chwilowe,  
gdyż bolszewicy przerzucają na jego  front 
swe armje, operu ące na Krymie i Ukrai
nie; decydujące walki rozpoczęły się już 
na linji Kalenkow.cze— Moryż— Owrucz.

„Temps“ o sylaacji.
PARYŻ. 17 l istopada (PAT). Radio.  

.T e m p s"  o m aw iu jąc  k lęsk ę  Wrangla  
s tw  erdza, ż e  P o lsk a  m o ż e  b yć  z  tego  
p o w o d u  w najbliższej przysz łośc i za g ro 
żon a . D zien n ik  zw raca  u w a g ę  n a  fakt, 
i e  P o lsk a  n ie  i r o fe  n e r a tu ć  s ię  na p o 
n o w n ą  napaść . W inna o n a  p o s ta r a ć  się

o  u zy sk a n ie  trw ała i p o d s ta w y  z  m o c a r 
stw a m i en ten ty .  W o s k a  z o k o l ic y  Wil
na pow inny być w y co fa n e .  P rzed staw i
c ie le  P o lsk i  pow inn i p o d p isa ć  k o n w en 
cję  p o ls  o -gdafiską . L iga  n a r o d ó w  zo  
sw ej  s tron y  w inna z a p e w n ić  P o ls c e  
m a n d a t  e w e n tu a ln e j  o b ro n y  G dańska.

Bolszewicy zajęli Symferopol.
M OSKW A 17 lis topada . (PA T). —  

13-XI k aw alerja  Budionnego zaję ła  S y m 
feropol, k tóry zosta ł  o p u szczo n y  przez  
w ojsk a  W rangla .

Co mówi em gracja rosyjska.
PARYŻ, 1&listopada (PAT). Tutejsza  

delegacja rosyjska polityczna wydała ode« 
zwę do Rosjan podpisaną przez ks. Lwo
wa, M ikłakowa i Czajkowskiego. OJezwa  
oświadcza, źe  wal ;a przeciwko sowietom  
będzie trwała w dalszym ciągu. Front 
Wrangla został wprawdzie zniweczony,  
m ówi odezwa, lecz pozostały nadal inne 
fronty przeciwko bolszewikom.

-------o------ i

Sprawa Gdańska.
„Tymczasowy rząd Gdańska“.
GDAŃSK, 10 listopada. (PAT) Za

stępca komisarza ententy pułkownik Strut 
wydał rozporządzenie postanawiające, źe 
po ukonstytuowaniu się w olnego miasta  
Gdańska dotychczasowa Rada stanu urzę
duje jako tymczasowy rząd z zastrzeże
niem, ź e  zgromadzenie konstytucyjne  
tworzyć będzie ciało ustawodawcze. Oba  
te ciała funkcjonować będą do czasu, w 
któiym zatwierdzona będzie przez wadę 
Ligi Narodów i wejdzie w życie konsty
tucja gd ińska .

W sprawie konwencji polsko-̂ ńskiej.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA 18 listopada. D o  póź
n eg o  wi-.czora w Ministerstwie Spr w  Za
granicznych nie otrzymano wiadomości o 
podpis iniu konwencji polsko-gduńokiej 
przez delegację naszą.

K »respondent .Pracy* dowiaduje s ‘ę 
i  miarodajnego źróuła, . że w ogóle  podpi
sanie tej konwencji dzisiaj jest wątpl;- 
we, gdyż instrukcje, jakich ministerstwo u- 
dziehlo  delegacj1 nie przewidują tak szyb
k iego  rozwiązania kwestji.

-------o ■—

Boiszewizm na Litwifr 
KcwLńsRiej.

RYGA, 18 listopada, .E a s t  Espress*
Z K>wna donoszą, i e  Rząd Kowien »ki u-  
tracił wszelką pow agę. Minister spraw  
wojskowych podał się do  dymisji. Przewi
dywać można zsmachu stanu ze strony  
miejscowych komunistów. Rznd Kowień
ski ma się zwrócić podobno o  pom oc do  
gen. Żeligowskiego.

W sprawie Senatu—bez kompromisu.
(Od własnego koresp.).

WARbZAtt A, 18 lisiopiida. D iis iaj  
wieczorem kluby sejmowe odb>ly zebrania, 
zarówno w sprawach organizacy,nych jant 
politycznych. Szczególną uwagę poświę
cono sprawie senatu. Z przebii gu obrad 
wynika, ze kluby robotnicze i ludowcowe  
me ma;ą zamiaru wchodź ć w jasiicolwek  
kompromis. Niemniej Klub Pracy Kon
stytucyjnej zamierza wystąpić z wnioskiem  
powrotu do komisyjnego projektu konsty
tucji z tem jednak, źe  w skład senaiu  
uie mają wcho~z.ć wiryliści.

Haczefnikowi Ptńslwa.
WARSZAWA 18 listopada (PAT.) N i-  

czeln k j aństwa otrzymał z powodu d ru 
giej rocznicy wyzwolenia Polski po 
dzy innymi następujące depesze: od R - ■ 
dy miejskiej i zarządu miasta Sawaik, od  
zebranych na wiecu w B łg raiu, o ś  
demików spiskich, od Polaków, zaui :s - 
koiych na Łotw e i kolon i polskiej » v y- 
dze, od przedstawicieli wszystkich vr^m,v 
pow. clkusku>gj, od mieszkańców  
szczyzny, od nauczycielstwa p o 
wszechnych pow zamo skiego, t d zebr .- 
nych na wiecu w P r ja sn y sz j ,  od  .ló.tów  
pow. bjranowickiego, od  RaJy miejsk ej 
mia ta Grodna, od związki! w ów p^w. 
krakowskiego,* od  Rady ni ? : ój mij^ta 
B iran tw icz ,  od człon .ó v  i sympatyków  
związków strzeleckich w Pj - .i . ł i i .

Pcbirjf lir ędaikfi«-!J iisrzf.
(Od własnego koresp.),

WARSZA A A. 15 i Dz ennik
Ustaw Koni>saii»tn xz4 ua ił*, st oi. \v a i-  i

. szawy donosi: W instytucjach paflst*70* 
wych, komunalnych i prywatnych miesię»' 
czne pobory urzędników, pozostających w 
arm.i lub powracających na swa m ie js c y  
będą wypłacane po potrąceniu nietylko  
żołdu, pobieranego w wojsku, lecz i cał
kowitej sumy, jaką oddzia ł wojskowy w y» 
daje na utrzymanie danej o sob y .

Układ angiełsks-sowleckl.
CHORSEA 18-go listopada (PAT.) R. 

Gabinet angielski b jd z is  się zastanawiał  
nad ostatecznym brzmieniem angielsko-  
rosyjskiej umowy handlowej. Pierwotna  
umowa uległa rewizji, lecz  cpiera s ię  
głów nie  na zasadach, na które rząd so 
wiecki i angielski zgodzili się w notach  
dnia 27 czerwca. U m ow a püaw lduje  u- 
wolniènie jeńców angieishich zaprzestanie  
przez bolszewików prop3gandy|wrogiej an
glikom, zasadnicze uznanie prywatnych  
długów i praktyczne przygot ■ ^aoie  do  
wznowienia stosunków.

Babrali się.
POLONU 18 listopada (PA T.) Radjo. 

Z Konstantynopola donoszą, że stosunki  
między tureckimi nacjonalistom , a bol
szewikami stają się cor^z ściśl-M^ze. K t-  
maliści upoważniają agentów bolszewic
kich do propagandy na prowincji. Kalaat 
basza oświadciył Angorze, że boiszewizm  
niweczy* imperjahzro. Bolszewicy wystą
pią wspólnie z Turkami przeciwko woj
akom greckim i innym obcym i zapewnią  
niezależność i całość ziemi Otomańskiej.

Piany m łaj ent̂ nij rozbite!
WARSZAWA 18 listopada. Praska  

.T ryb u n a“ donosi z Belgradu, ża Take  
Jonescu miał tam przybyć 4 listopada, 
jednak zaniech?ł tezo  u : ty  i ć; t lam iczą  
to tecr, i e  plan u!w„>rzeaia m .iej eulcnly  
sp-ełzł na niczun.

„Król.sl\73 irhiidzkiô“.
LONDYiN' 17 listopada. Od trzech 

miesięcy p r z id ^ w ic i e l e  ló in ych  partji 
iriandzkieb gromadzili się wi iokrotnie w  
Dublinie, dając swym zgromadzeniom na* 
zwę .Irlandzkiego Kongresu Pokojowego*.  
Szukali oni wyjścia, i ióro  p -łożyłyby kres 
obecnej , anarchji. K o n g r e s ó w  uchwał^ 
program, który w grubszych carysacLi ;-i 
dłożony zost i l  angieîskieiôu prezyd . 
wi ministrów.

P a n  Ir’andciryiôw polega n i ; : 
znaniu 1 hndji Homeruiu, obowiązuj  
w domif j i c h  z koniecznemi cg: ■i.czeuu- 
mi w kwestjach wyJ<»i..ói, ale n.cwyklu-  
czaj.'cego m cżiiwoict ocir^bn^go reprezen
towania lrlandji w Lid;.e N »rodów i we  
wszystkich rad: i  ii i pirla mantach pań» 
stwa.

Konstytii< j  >, której domagają się Ir
landczycy, b - 1 oy opiacowaiia p;z^z kon
stytuantę, z-.s ?.. a,';rą w Du ’iinie. Ażeby  
zaDezpieczyć ! . t . r . i y  ł a j  ości protestan
c k ie ,  członkowie i'p i^zertujący Uister w 
pailam encii  irlan î i .ü, mieliby prawo za
siadać o i J z i î i  n :  -..U c y s k u t -wania wszel
kich p r o p j i jc . i ,  ed ao izących  się  wyłącz
nie do obszaru.

N z»a te^o n e j o  dom injum brim ia-  
łaby: i ianizkie*.

Sprawa Bjîki.
B^i L i i ,  17 l is top ad a  (FAT). Radfo.  

Z R e t  ii one s  z*): W radzie  m in istrów  
s tw ie r d z o n o ,  że  Francja , Angl;à l S ta n y  
Z o i n o f z o  .e  wyr >z.ły p rzez  «wo ch p o -  
s.’ô.w Z Toię  na zaw arty  układ w a rawia  

P. ezy d e n t  m in istrów  o św ia d czy ł ,
! źe aytoacja  w  stre f ie  neutra lne i n a daja  
i p o r o d u  d o  ia d  y -h  o b a w . N ie  m oźa  

p o .v ia à ï ied  ja’cia m a z n a c z e n ie  granica  
s t r a t -j . iczna d!a tak  m a łe g o  państw a  
ja.ś ii  -  a, k tó reg o  n ie z a w is ło ść  traktat  
f w a i a  fuje.

M ru szan ie  t e g o  s ta n u  r zeczy  przez  
,»u o s ł a w , 4  nrnałoby z n a czen ie  w y p o w ie 
d z .  r. a woir.y. Po w y s łu ch an iu  dalszych  
i iw ia d c z e ń  Kada m in istrów  przyjęła do  
wiad om ości p ro iek t  u sta w y  ratyfiKuj^cej 
tra te t  i d o  W ło ca  przy
zn a n e  im obszary.

% Grecji.
ATENY, 18 listopada, (PAT) Havas. 

Jest prawdopodobne, że w dnrn jutrzej
szym  nastąpi objęcie regenc,i przez kró- 
łową Ó .gę. Przedstawiciele mocarstw koa
licyjnych zawiadomią zapewne rząd grec
ki, że nie zgodzą się  uznać króla Kon
stantyna w razie powołania g o  na tron. 
W kcłacb Większości parlamentarnych mó
wią o restauracji króla Konstantyna jako
o  fakcie dokonanym.



. P R A C A *  — 19 listopada !«*0 r. w # r i L

Dettttiámj» « to fo s .
PItAGA 17 l iá ta f* 4 » .  ( P A T * .  —  

Uñé o g. I po poł. prnod jmaoü â par- 
lainanUi z«brall siq dem onstranci z lo- 
ffjo»Í8tujnl oaeakimi na ozele. Przys-do  
do dcŁicm-łtracJi. K ilku leg joa lstów  
w targnęło  do wtRtibulu i dom agało  si<j 
od  p osíéw  a»d*áóoc*ynieciła za, obelży
w e  w y jm ij  « la w o w a n a  praeoiw lo^jom- 
BUmi ze 9treay postów nlomieokich na 
wewiwjii2»m pesdedeoaiu w ydaia łi i  *kar- 
b o w e g r  D#pi*ro na ia ierw encjq  k om en 
danta l«a j« ii ia t iw  udało  siq dem oustran-  
tów uspokoić.

KnMy czatka - niemieckie 
w Cz&fhul).

N A U R N  1T lis tapada . (PAT). Z P r a 
wi denoeeą  o p o w a in y o h  \vykr»eaoaiach  
C zochów  przeciw ko N iem com . Jako  

'konsekw encjo  w yp ad k ów  w  C ieplicaoh  
adem olow ali  c z e s c y  lerjonareo  redakcję  
pPrager Tagofclait“ i „Bohenija", następ*  
(hio oba tea try  n iem iecki« , k a sy n o  i in-  
"« Kn/ł»ni»|i Śzkw dy w y n o -no niomiookio budynki. 
vzą miljony.

Plebiscyty.
Amnasiji na G. Śląsku.

. BYTOM, 17 U »top. (f'AT> M ^dyso- 
|a z icia komisja r«nucąca ogłasza srane- 
s e cla o ób, toi .wkających na terenie 
pl b .cy o vyui. Aanestja obejrau.e prze- 
tt*psiwa ogólne, dotycząc« złośliwych 
czynów pueciwko godłom i makom iu* 
t y.li pttń .tw. publicznego wzywania do 
p posłuszeństwa przeciwko usuwom i 
i j  rządzeń om i przestępstwa, popeinło- 
r. w wslce narodowościowej i «alce go- 
« sj-.L : zt, kia* ś lic zn y c h  i innych wy
li J.ł »cl?.
Cio i bapiiani zapędzają Polaki» da

mrih 8rga&iz2c]i zmdiwjdL
CIESZYN, 18 1 stopada. W ostatnim  

czasie Łto aaki w zaborze czeskim za
ostrza ą cię corsz barUzief. Szczególnie
*  Z «i łęb u węglowem robota czechtzacyj-  
r j«si coxi.z gorętsza. W tej wyi^ioncj  
ascj! ( U id w k i )  polskości biorą udział

wtads« i cryaw iii ®bywatsfr:Ue czesk ie  r s  
łowni z barfc J r ł ,  jak tôwx'at i feociali- 
ic l  czattcy. W ea «dział w
strajku pafefcycznya, jeszce* j?#jîc: « î akcji 
plebiscytowej, w ydalsao  80» - lU k ic h  ro
botników Sprawa przyięcia ich z powro
tem do pracy joizcte nic |s-# załatw ona.  
Konsis^a zaialûjj w Mors'«««i*; Ostrawie  
ruzstrzyprçla, »by dyrck«:ja r»b«t»»ików 
tycb p isy ę ja ,  wkr«:zy!y w to jednak orga
nizacja 30c}alratycsa*, z d a j ą c ,  by robot
ników przyjęto do pracy pod warunkiotn, 
że  wystąpią naj|»u»rw z międzynarodowego  
związku metalowców, a wstąpią do czeskiej  
organizacji t  zw. „tóowodblciika'.

Jeszcze jaskrawszy wypadek zaszedł 
w T zyńcu. Wojskowy kiszawnik w hu
tach trzyniecMcłi, ^«r. Opmcbtil, wezwał 
do siabie połskiah przywódców robotni* 
czych i oświadczył iw, te muszą należeć 
tylko do cz.sk. Związku metalowców. 
Wid<łczn*in więc jest, że robotnicza orga
nizacja czeska posługuje się wojskowymi 
naganiaczami. Podobni« we P ysztacie, 
sekretarz czeskiej organitacH robotniczej 
zaprosił na posiedzenia robotników pol
skich i zawezwawszy asystcaCji żandar
merii pozostawił iob>tniKjm polskim pół
godzinny termin na decyzię co do przy
stąpienia do „Kowod~Inilu*.

>■ o ■ —«

BTiaitaości telegraficzne.
W najbliższym onasio zostanie u- 

ruohomiony pociąg mitjdzy Rygą a Pe
tersburgiem i Moskwą.*

L:czba robotników bez pracy wynosi 
w Ameryce prziGzlo 2 miljony.

*
Francuska Izba deputowanych rozpo

częła dziś dyskusję nad proiektem ustawy, 
przewidującej otwarcie kredytu na utwo
rzenie francuskiej ambasady . przy Waty- 
kania.

Ż yd z i o g w a łtach  
M ałachow icza.

W  je d n y m  z o sta tn ich  num erów  
s jo n is ty czn eg o  łódzk iego  „Lodzer T a g e-  
b la t tu “ znajdujem y c ie k a w y  ar tyk u ł po
s ła  R osenblatta . W y jm iijem y  z tego  
a rtyk u łu  cenn iejsze  w yjątk i.

„Od d w u c h  la t  w e  w sch od n ie j  B u -  
ropio na terenach, rn a le4 ą cy ch  dawniej  
do Rosji lub  Austrji za u w a ż y ć  s ię  da le  
sz c z e g ó ln y  objaw: narody, któro przed
tem  na leża ły  lo  ty c h  pań stw , p r z y s t ą 
p i ły  do u rzeczy w is tn ien ia  sw ej sa m o 
d zie ln ośc i ,  r o zp o czę ły  w a lk ę  o sw e  pra
w a narodow e. Cechą ch a ra k tery sty czn ą  
tej w alk i  j e s t  p rześ lad ow an ie  żydów .

J e s z c z e  n ie  za p o m n ie l iśm y  o n ieco  
d a w n ie jszy ch  pogrom ach, a ju ż  d o b ie g a 
ją  nas  św ieżo  w ia d o m o śc i  o gw a łtach  
gen. B ułak  B afachow icza, b . sp r z y m ie 
rzeńca  Polski. Jak  w iadom o, B ałacho-  
w icz  sw ą  armję s tw o r z y ł  w  P o lsce ,  r a 
zem  w a lc z y ł  przy  boku  armji polskiej  
przeoiw  b o lszew ik o m  i z p ow odu  u k ła 
du rysk iogo  zm u szo n y  b y ł  op u śc ić  to- 
rytorjum  polsk ie .  Za te jed n ak  c z y n y  
haniebne, k tórych  dokonał on jo szcze  na  
terytorjum  p o lsk iem  ' od p o w ied z ia ln y m  
j e s t  n iezaprzeczen io  rząd polsk i.  Co 
więcej: sam o przez s ię  w y p ły w a  p y ta 
nie: ja k  s ię  to m ogło  stać, że  o b c y  J a 
k iś  oddział na terytorjum  P a ń stw a  Pol-

ol-icymi —  korzystają  z opieki i ochrony  
w ła d zy  polskioj tak  długo, jak  znajdują  
s ię  w obrębie  P a ń stw a  P olsk iego?  Jak  
s ię  to m ogło  stać, żo p o lsk ie  w ład ze  
p a ń stw o w e  nie za p o b ieg ły  tym  gw ałtom  
szeroko o m aw ian ym  w in terpelacjach  
p os łów  ż y d o w sk ic h  so jm ow ych.

M ożnaby o czek iw ać , żo P o la cy ,  k tó
rzy  n iedaw no j e s z c z e  zrzucili  jarzm o  
obce, ś ladem  zachodniej Europy, za in te 
resują s ię  lo se m  ży d ó w  w  sąs ied ztw ie .  
N arody Francji, Anglji, A m eryk i ujmują  
s ię  za żydam i, którzy  m ieszk ają  w kra
jach , oddalonych  bardzo od tych  p ań stw  
d laczogóżb y  s ię  P o la c y  n ie  m ogli  za in 
tereso w a ć  tem, co w yp ra w ia  B u łak  Ba-  
ła c h o w ic z  z fcydium na z iem iach  n iodaw -  
no jo sz c z e  w cnod/.noych w  sk tad  P a ń 
s tw a  P o lsk iego .  Tak, m y  żyd z i w  P o l
sc e  m a m y  prawo zw rócić  s ię  z żądan iem  
takiom  do rządu po lsk iego .

My, żydzi ,  j e s t e ś m y  słabi, a ze  
s ła b y m i w d z is ie jsz y c h  czasach  s ię  nio  
l iczą  i żadne traktaty  n ic  nie znaoeą, o 
i le  nio są  poparte siłą.

P om im o to jednak, m u s im y  a p e lo 
w a ć  s ta le  do su m ien ia  św iata , m u s im y  
w y ja śn ia ć  s ta le  przed św ia tem , żo d o 
p óty  ż le  będzie , je ś l i  w a lczą c  o w łasno

prawa, nie będzie się zarazem pam?
o prawaoh innych*.

Ruch powstańczy na 
Ukrainie.

Na Ukrainie operują przeciw bolsze
wikom następujące grupy:

1) oddział sotnika Zabołotnego, 2) od*' 
dział sotnika Kochanenka operuje między 
Enzawetgradem » Umaniern, 8) oddział 
pułk. Struka, operujący w kijowskiej g«t- 
bernjt, stoczył wielką bitwę z bolszewika
mi koło Szuijawki. Stąd przerzucił się 
Strąk ze swoim oddziałem pomocniczym 
Poi jweewa w okolice Jamp.ola i Mohyle- 
>V3, 4) oddział Romaszka operuje w połu- 
duiowej części czernichowskiej gubernjl i 
w północnej gubomjl pottawskiej, 5) od
dział sotnika Oneijanowa, rozstrzeliwuje 
wszystkich komisarzy i członków czere- 
zwyczajki, 0) oddział Iczeńka w jekatery 
nosławskiej gnbernji zajmuje się głównie 
zatapianiem bolszewickich parowców na 
Dnieprze. Nie przepuszcza on w tym re
jonie żadnych statków, 7) oddziały Żywo- 
dsrowa i Skarejna operują w okolicach 
Kiemenczags i Poltawy.

W charkowskiej gabsfnji włcścjanie 
zajęli KupiąAsk, oraz zniszczyli połącze
nie kolejowe między Białą a Bobryńskiem.

Z ostatniej chwili.
Zlikw idow anie s t r a jk u  

r» E lektrow ni.
Nocy dzisiejszej o godz. 1 strajk w 

Elektrowni zostdł zakończony i w prze
ciągu godziny — półtorej poszczono prąd 
na miasto. *

Konferencja zarcądu z przedstawicie
lami pracowników i ioootników trwała do 
goda. 1. W tym czasie doszło do poro
zumienia i postanowiono też natychmiast 
strajk przerwać. Pracownicy i robotnicy 
uzyskali 40 proc. podwytki.

Na fundusz wyborczy NPH.
Iliłczer A. — — — 25 mk.
Z. H. —■ —  —  —■ 20 .
Dziamarski — — 100 ,
Dziamar3ka — — 50 a 

Rnzom 195 mliT
i s s a

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E ;

T eatr  lit. arŁj

B A G A T E LA '
w g mi cii 4 t« łtm  .SCALV 

(«I. CagleiH'.in v 18).
|>od dyrckiją 

Marjftna TARLOWSKIECO.

Bzlś Premiara!
P ro g ra m  JVa 5«

W rasie trwania »traj ku dotore. 
p e t a .  o  g o dc. 8  w ta o s . 

k a n i o  «  a o d z .  10 w.

Romuald GlERASiEŃSKI, Seweryn MICHAŁOWSKI, Helena RINAS,
MILA KAMIŃSKA, LOLA PATRONI, JANA V A N -R O Y , MICHALINA ZAMIŁŁO, E. BODO, MIE
CZYSŁAW DOBROWOLSKI, ADAM GÓRECKI, STEFAN SZOSLAND, MARJAN TARŁOWSKI.

Ż irt sce- 
nlcitny w 

2 oUti.
N adto  o z ę ś ć  koncertowa: z  u d z i a ł e m  c a ł e g o  z e s p o ł u .

STR A SZY  G O S C W nlsdzl !e d. 21 b. m. O g. 4 p. p. p r i o d s t .  p o p o f.

id z ie 14
P ra e d s fa w ie n i©  o d b ęd z ie  s ię  mssîio sh »a ]k u  eSek%r>o«2vnia

K a r o l u  8 . K a r o l a  O.

m

M iii M i i  MMM mili 1S
Rozpocięće nctoych pćłrocujjch kur
sów dla dorosłych u> sześć tygodni.

KSIĘGOW OŚĆ podwójna w za sto so w a n iu  do firm:
1) 3 :t id tow. kaionjulKjch (ip łka) c.»(. niemiecka 

2) Skład łuicaa, m«L amerykańska polepszona 
3) H«ła t*i»xaa (Tor», thc.) aitl. franeusk»

4) Tctla a (Tow. r agr. odp j m et włoik* 
t) t i la d  met. smerykińjta

6) OpeTacj« br.ukowe i  łat.t.

Języki:  polski, ang ie lsk i,  francuski, rosyjski, niera. 
Stenografja: polska , n iem iecka, rosyjska .  

Prawo handlow e, Kaligrafju, Rondo. 
B iurow ość. P isa n ie  na m aszynach .  

Korespondencja. Rachunkow ość.  
KontoJcorenty procentow e.

Dla osiągn:ęcIa jalu:Bjk’p zgch wynikóro ro Vomp1ecie
bierze udział tijl .o około 10 osób razem-

C Z C I O H K l
zu ż y te  kupujem y.

Płacimy naj\vyżs«e ceny, ftdm. .PRACY*, 
Przejazd Nr. 8. od 10—12 i od 6—7.

iCaspisJą
s i a r o  i n s t r u m e n t t f  

m u z y c z n e
ALF^EO LES3IG

N a w r o t  2 2 .  37-10

K U P U J Ę
1 plącę najlepsze teny za brylan
ty, jłoto stara, srebra, r*rty I ^ * 1* 
ty  lombardowe, kupuję, też gar- 

darob;, dywany 1 futra

P. KOHH,
P i s t r b o w a k n  Hr, 9.

(lewa off-cyna II  piętro).

Potrzebna panienka
wykwalifikowana do składu wę

dlin zaraz, Brzealiiska Nt 38. 
Rnszc/ab.

Ogłoszenia d cbne. 
A. A. A. Kupuję SĄ £
Mk«tove, fokowe, garderobę, bie
lizny, dywaay, meble, maizyay 
da szycia, pilicę najlepiej. Wól
czańska 43, Chrzauowlcz.

A! Meble

A. Krawaty f f ® *
takźs przerabiam stare. Cegtal- 
nlana f>5. 3922—3

T

5Ł

Malior^ata zagu- 
paszport nUnucckl, wrda- 

vr Pabjaiilcach. 4^22—3

A J zł*ls * to*» Jan-el zagubił pa-Z- 
póit polak), wydany w Łodzi.

8985—3

A  rent Edward zagubił portfel 
z pa llerami: tymczasowy do

wód osobis.y, dyplomy, futogr»- 
fę , oraz kartę zwolnianla od 
wojska. Łaskawy znalazc« zechce 
zwrócić, za wyna rodzeniem, sa
ma lylho papiery na Staro- 
Z irręwsi 4 25—26.______ 401"—1

BorkowsKa Felicja zagubiła pa
szport rosyjski, wydmy W 

gm. Lcśrcitfrz. 39^7—3 
pharneckl Stanisław zaęublł 
^  p izport niemiecki, wydany w 
Lodzi._________________ <035—3

e .i2 b'l»kl WładyTiaw z»gubll 
paszport rosyjski, wydany w 

ym. Bhluwy.___________ 4004—8

( tzarncc^a Marjanua zagubiła 
' piszport niemiecki, wydany w 
Łodzi. 4036-3 

Ikąbrowicz Marjan zagubił pasz- 
port niemiecki, wydany w 

Ł  dzl._________________3998—3

bo sprzedania pies,
wyieł czystej rasy, wiadomo ć 
Cmentarna 18, Rudolf. 4015—3
1~jUel Wajńbaitn zagubiła pa.z- 

J port niemiecki, wydany w Ło
dzi. 4007—3 

ak Jakób zagubn paszport 
niemiecki, wydany w Ł dzLH

P r» id d icH .
Piotrkow ska 103

S889-I0

Jest do sprzedania
maszyna ie szycia n*wa oraz 
szczotka do csjszczonla dywa
nów. Piotrkowska 163. Jóceiioa.

J aniec lti>ch zr.gublł kat^ę od 
paszportu, wydaną prz?« (a- 

brykę w Widzewie. ¿020— X

I Wypożyczalnia
nut nl. Od-.ńska 68, czynna od 
10—1 pr^el pot. 1 od 4—6 po 
po!o-n!u s wyjątkiem nled iel I 
świąt. Holeoa szkoły, ćwlczania. 
utwory k!asyc?ne, salonowe, oa- 
farty 1 symfonie. 40^1-2
T^uśwlk .Jósef zagubił kart-; wę- 

głową, wydana w magistracie.
S9S1—3

T ~ańs:ti M ch.-i zagubił pstr-port 
AJ tosyjsKl, wydany w gm. Ra- 
d ^oszcz oraz książeczkę związ
kową. 4030—3

Potrzebny
grafu, S en!: ewicza 40, umuwls- 
nlo waran^ów mięjscn. —1
P a rusz Józef ztgui ił metrykę 1 

paszport niemiecki fami|lju'r, 
wydany w Łodzi. 4014—j

P â § t a
damskie, męskie, panieńskie i chło
pięca od 7' 0 marek. Ubrania mą. 
akie od 200'J marek i wyżej, dzie
cinne od 2CG marek. Obawie, 
spodnie, koszule, kaksor.y, spod- 
r i  zkl damskie, blt llzaa cle; ta, 
tc w n f  łokciowe, switry, kołdry 
I chusf M, poleca chrzeicijańska 
składnica towarów pod (iin>v 
( J a r m a r i :  Ł a u » i ' |  P io tr*  
łu it» sits i 4 4 ,  pierweza piętro.

UWAGA: ubrania i palta 
na zamówienie Z własnych 
cutarjałów .____________

Pralń la uo sprzedania oi
zara. zpowodu wy- 

Jszdu uL yaw rot J4 89. 4009—2
ił \T samodzielny 

1  U U A L U j  eloatiomonter, 
Piotrkowala U84. 4u32-3
P^ięekowskl Jó»«f aagubił p*s»- 

port rosyjftkl, wydany w 
Zgierzu, o r.z  kaitę rejestracvjną. 

______________ 4010—3
W  aj ma u leuk i.ig .bil Kjirtę ie- 

jestraiyjną, wyd ną w Ło
dzi oraz akt ślubny AleUsnndiow- 
rka J>fe 22._________  4973—3

Z f c u b i o n o ,
kol. .owcro, portm n*tkę z 2-ina 
Łluc y»ani’, króru pr szę zwró
cić na ul. Piotrkowską 165, m. 5. 
Rc. zt t zawartości jes-t wł. snuś ią 
znal tcy. 4011—3
^agi»>ął paszport nlemleekl ro- 

dzlny Czarneckich, wydany 
w Łodzi t metryka urod/enia, 
wyd..ii a na Imię Stanisławy Czar- 
neckle|. ______40 i«-3
Z . w-adzki Tomisz zagubił pa.-z- 

port nlemleekl, wydany w 
Lodzi._________________ 4018—3
Z agubiono dwa piszporty nie

mieckie, eden na im t̂j Stęp, 
nlewska Teofila, dru^l familijny 
wjrdaue w Łodzi._______3971—3

paszpoit familijny Sę- 
dzickleb, wydany w Łodzi.

4003—3

sztuczne

yatiinąt
dzicki

Zęby"
wnsch pizystępnych, 
Plotrkowaka 99.

dentysta.
3789—«

réa ftja : L u ic A  O k x a c o v f i<i. t .  Ł . w Ładzi. Tioczono w drukarni .P ra c a “, ¡'rv.ciázú 8. Reduktor odpowiedzialny LUUWIK WASZivltó\\ lt3A.


